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W iadom ości kraiowe.

—  Ze Lw ow a. —
O k ó l n i k

C. K .  Rządu kraiowego.
Ż e  dywidenda , klórą prywatni  od ahcyy ban­

kowych pobiera ią ,  podatkowi klassycznemu 
podlega.

Ponieważ  statuta narodowego Banhn Au- 
ttryiackiego podług Ą3go wyraźnie tylko ten 
tnaiąiek , który towarzystwo banku tego , iako 
ciało zjednoczone posiada , za wolny od opła- 
cauia podatku klassycznego uznaią, i gdy praw­
ne u s ta w y , względem podatku klassycznego , 
dochód z akcyy do przedmiotów,  od tegoż po­
datku uwolnionych , nie liczą , nie inoże więc 
żadney wątpliwości podpadać, że docbódy przez 
Prywatnych z posiadania akcyy Banku narodo­
wego  pobier au e , podatkowi klassycznemu po- 
dlegaią.

Co  w następności rozporządzenia połąozo- 
® e y  C. K.  nadworney Rancelaryi  z dnia 20. 
Czerwca r. b. N ro .  19382 do powszecbney \Via- 
domości i zachowania podaie się.

We  L w o  wie d. i i -  Lipca  1823 .
(Podpisy).

U w i a d o m i e n i e .
Lwowskim C. K. Sądzie Szlacheckim 

*awako«a ly  dwB mieysca Radców z pensyią rocz- 
® ?  >4oo ZPi. i z prawem posunięcia się na wyż- 
, z y stopień pensyi na 1600  Z R .  i 1800 Z R .

Życzący  sobie otrzymać lakowe mieysca , 
podadż mają w czierych tygodniach , rachuiąo 
®d  dnia obwieszczenia , a swoie prośby , 
•Regatami należycie zaopatrzone,  wprost  do 
^ •poranionego C. K. Sądu Szlacheckiego,  albo 
J ezeli iuż w ia k ie y  pnblicznćy służbie zostaią,  
Przez swoie przełożone Prezydyia.

O dsl szey podróży J e g e  Cesarzewic.  Mci 
j .roy*Xięe ia  F r a n c i s z k a  K a r o l a  przez G a- 

1 e ‘ , odebraliśmy naslępuince wiadomości :
J e g o  Cesarzewic.  Mość stanął d. 28. Lipca 

jeszcze o p ó ł d o ^ g o d z .  w Z ł o c z o w i e  i zaraz 
I l!<r  Pr/ e dstawić sobie przytomną tainże Szlach-

• K.  woysko tam rozłożone,  tudzież Urzę-

Y  f '
6. Sierpnia 1 8 2 $ ^ ;

dnikdw Cyrkułowych i Kassy Cyrknłowey,  Ziadł- 
szy obiad oglądał dostoyny A rc y - X i ą ż ę  Kence- 
laryie obu pomienionych Urzędów,  główną szko­
łę  , umieszczony w kościele byłym Piiarshim 
skład broni milicyi kraiowey,  kancelaryie M ag i ­
stratu, kościoły parafiialne Łaciński ,  i g r e c .  kato­
licki,  zamek, iego okolice i warownie w znscz- 
ney części  dotąd ic izcze  utrzym ane , piekar­
nią woyskową i skład żywności  z przyległym 
ogrodem.

D .  29. pnścił  się Cesarzewic.  J m ć  ku B r o -  
d ó m  i stanął tamże o pół  do 1 1  godz.  1 tam 
przyymował  S z la ch tę ,  która ze Z ł o c z o w a  za 
nim pospieszyła,  oraz wszystkie W ła dz e  pu ­
bliczne i woyskowe , oglądał potem Kancelaryie 
Koinmissyi demarkacyyney i Magistratu, kościół 
parafiialny Łac ińs k i ,  szkołę dz iewcząt ,  g łówną 
szkołę normalną,  rozebrane warownie zamku, 
szkołę realną żydowską , i ' koniec wie le zna­
komitych sklepów i składów kupieckich. J e s z c z e  
przed południem przestawioną miał sobie Arcy-  
X i ą ż ę  starszyznę gminy żydowskiey i Urzędni­
ków nadzoru eeł ł .

Popołudnie poświeci ł  Arcy - X i ą z ę  oglą­
daniu C. K.  Komory cełł  i twzędu nadzorczego 
c łowego , kilku ieszcze sklepów kupieck ich , 
dwóch kościołów grec.  kat. w Brodach znay- 
duiących s i ę ,  szpitalu żydowskiego i wie lk iey 
Synagogi ,  gdzie podług obrzędów religii  Izrael ic- 
kiey odprawiono modły zo pomyślność Nayiaś- 
uieyszego Domu panuiącego z muzyką i śpiewani.

D. 3 o. powróci ł  J .  Cesarzewic.  Mość  » 
B r o d ó w  do Z ł o c z o w a ,  a z tamtąd poie- 
chał do T a r n o p o l a .  P o  drodze do Z ł o ­
c z o w a ,  zwiedz ił  A rcy -X ią żę  godny  uwagi za­
mek w P o d h o r c a c b ,  oku tak piękny i dale­
ki widok okolioy nastręczający, przepatrywał  w 
nim znayduiące się malowidła i oglądał hościoł 
zamkowy w stylu starożytnym budowany.  Krót ­
ki tylko czas zabawiwszy w Z ło cz o w ie  , udał 
się A roy-Xiąż ę  zaraz w drogę do T a r n o p o ­
la  i nigdzie się nie zat rzymawszy,  stanął na 
mieyscn. Tam zebrała się l icznie Szlachta z o- 
kol icy i oddała swoie uszanowanie J .  Cesarzo- 

"wic .  Mości.
D. 3 i .  z rana udał się Arcy  - X i ą ż e  do  

S t r u s ł o w s ,  dla oglądania  tamecsney stadni­
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n ^ ;  /. tamtąd poiecbał  do M i k o  l i n i e ć  dla 
vjH/.enia tameczny fabryki sukna i kobierców. 
W  iVT i h u 1 i n c a c h znaydowały się znowu nie 
tviho osoby przedstawione w Tarnopolu z wjri- 
•  zey Szlachty ale i wiele dam znakomitych.

U stołu , dziedzic Mikulinieo, Baron K o ­
n o p k a  spełni ł  pubar za zdrowie  i pomyślność 
IV. Cesarza Jmci  i J e g o  Nayiaśnieyszego Dorno, ’ 
na co odpowiedział  Cesarzowic wypiwszy za 
pomyślność kraiu i Narodu.

P o  wr óc iwszy-do  T a r n o p o l a ,  zatrudniał 
się A r c y - X ią ż ę  przepatrywaniem Urzędu C y r ­
kułowego i cyrkułowey  kassy , g łówney  szkoły 
normalney, kościołów paraf, łacin, i grec.  iah i 
klasztoru w którym teraz znayduią s łę Jezuic i ,  
g łó w n e y  szkoły żydowshiey i bo żnicy ,  g d z i e  
także były modły za pomyślność Mouarchy.

Z  Tyrolu. —  Król  J m ć  O b o i e y  S y ­
c y l i i  powracaiąc do Państw Swoich,  przybył  
w dobrem zdrowiu d. 19.  Lipca do l n n s b r u k u

Z  Salcburga .—  Dnia 2 1 .  Lipca z rana wy­
szły z tąd stoiące od d. 22.  Kwietnia załogą dwa 
batalilony C. K. l ini iowego  pułku piechoty B a ­
rona Z a c h ,  i udały się na powrót  do P o l s k i  
( G a l i c j i . )

H urs W iedeński z dnia i()g o  L ip ca  : O Łligacyio 
d ługu  S ta a u S  procentow e w M. K . 81 3/ iń .  —  Obli- 
g lc y ie  na pożyczkę do w ygran ia  prace lo sy  e r . i8 to
ea 109 Z B . M U . --------------- O bligacyie na pożyczkę do
w ygran ia  przez lo sy  z r .  1 8 1 1  za 10 0  ZH . 31. II. 100 
7f S .  — C ertyfikaty  na p o ź y c z .e r .i8 a i za 10 0  .0 . U. 100 3/4. 
B u r s  na A  u g s z b u r  g za 100 K u r, 98 7/« Uso. 98 3/8 
2 !V1.—  M oneta ko n w en cyjn a  za 10 0  , 349 7/ll.— A kcyio  
b anhow e, iedna po 931 ZU . M . K .

W i a d o m o s c i  z a g r a n i c z n e .  
H i s z p a n i i  a.

M o n i t o r  z . d .  18 .  Lipca zawiera nastę­
pujący Rapport  Jenera ła  Majora do Ministra 
Woyny , :

M a d r y t . d .  1 1 .  L ip ca  1823 .
J W P a n i e !  J a k  iuż J W P a n u  doniosłem 

przedstawienia M o r i l l o  ani na chwi lę nie spóź­
niły naszego pochodu do G a l i i  c y  i. J e nera ł  
Porucznik  Hrabia B o u r k e  doniósł  X iążęc iu  
Jegomośc i  d. 7.  L i p c a ,  że przyby ł  do Y i l l a -  
f r a n k a  d e l  V i e r z a  n iezdybawszy się z nie­
prz y jac ie lem,  i że Je ne ra ł  M o r i l l o ,  który 
zgromadził  do siebie całą swoię si łę zbroyną , 
wysłał  do niego Adjutanta i upraszał  go o po­
czynienie niektórych rozporządzeń celein ubez­
pieczenia osób i maiątków, za co obiecywał  ze 
swoiey  strony pomagać do uwolnienia Króla i 
wspólnie z B o  u r k e m  działać względem przy-.

wrócenia porządku w kraiu. Obiecał  także z w ró ­
cić do powinności woysko które się do Q u i r o g i 
przyłączyło.  Toprzedstawienie  Jenera ła  M o r y l -  
1 o przyięte zostało. Potrzeba tylko ieszcze,  by 
oznał Rejencyią Hiszpańską, a że dawnieysze kroki 
iuż go do tego spowodować musiały, wszystko t© 
spodziewać nam się każe, że M o r i 11 o przeydzia 
zupełnie na stronę Jenera ła  B o u r k e ,  który 
dnia wczorayszego  musiał iuż stanąć w L u g O .

J e n e r a ł  Major Hrabia G u i l l e m i n o t .

Te n że  M o n i t o r  umieścił  daley następuiąca 
doniesienia Marszałka M o u c e y  do Ministra 
Woyny  :

I.
M o l i n s - d c l - R e y  d, 9. Lipca 1823-

J W P a n i e ! P ierwsza  czynność opasania 
B a r c e l o n y  odbyła się d. 8. i 9. L i p c a ,  iak 
iuż miałem honor donieść J W P a n u  w liście 
moim pisanym d. 7. t. in. —  Dywizyia  D o n -  
n a d i e u g o  zaięła d. 8. Lipca S a b a d e l l  i S a n  
C u g a t ,  dywizyia C u r i a 1 a stanęła koło B e -  
s o s  i R i p o l e t .  —  D wa  bataliiony M i l a n s a  
stały koło M o l  i n s - d e 1 - R e  y po lewym brze­
gu L l o b r e g a t u .  —- Trz eba  wiedz ieć o tern, 
że przez deszcz nawalny dniem wprzódy to 
iest d. 7.  wezbra ł  L l o b r e g a t  we  wszystkich 
tnieyscach , tak dalece ,  że nie inożna się było 
przez niego w brod przeprawić,  i dla tego osądzo­
no za rzecz potrzebną odebrać Szturmem moM 
M o l i n s - d e l - R e y  tak ważny ze stanu obrony 1 
wielkości .—  M i l a  ns  rozstawiłpo prawym brzegn 
resztę swoiego woyska złożoną z pięciu bata- 
l i ionów. —  L I  o b e r  a zaiąf czterema bataliio- 
nami stanowisko M n r t o r e l l u .  —  Straż prze­
dnia 'dywizy i  D o n n a d i e u g o ' z łożona z trze­
ciego l ini iowego pułku i szóstego huzarów u- 
dała się d. 9. L ipca  do M o l i n s - d e l - R e y  
pod sprawą Jenerała d e  la R o c h e - A y m o n .  
Wys łano  do M a r t o r e l l u  ośmnasty pułk p i e ­
choty i piąty pułk strzelców konnych. —  Gdy 
trzeci pułk piechoty zbliżał  się Kn M o l i n s -  
d e l - R e y  przyymo wano go gęstyfn ogniem ręcz- 
ney broni. Nic się nie nainyślaiąc. uderzył  na 
nieprzyiaciela i zapędził  go ku mostowi prze* 
który przeszedł  z bronią ha ramieniu , mimo 
ognia woyska stoiącego w zasadzcę po prawym 
brzegu rzeki .  Na czele kolumny szli J enera ł  
d e  ła  R o c h e - A y m o n ,  Pułkownik  F a n t y n  
d e  O d o a r t s  i Podpułkownik F i t z  J a m e s -
Nieprzyiaciela zmuszono n a t y c h m i a s t  do od wro-
tu. Szósty  pułk huzarów ścigał  go drogą 
T a r r a g o n i e ,  za którym udał się 2Óty Pu
l ini iowy.  —  B y  uyść niebezpieczeńsn 'a 
tarcia iazdy, uszła piechota n i e p r z y i a c i e l s k a  w
góry ciągnące się wzdłuż  d r o g i , lecz • tam
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ścigano io natarczywie.  —  Uderzenie na M a r -  
t o r e l l  miało tenże sam pomyślny skutek co i 
Owo na M o  1 i n s - d  e 1 - R e  y. Nieprzyjaciela 
pędzono z iednego stanowiska na drogie.  —  
Je n e ra ł  A c h a r  d i ósinnasty pułk l ini iowy,  mie­
li  tsin prawie do czynienia z 4 ° ° o  woyska 
znaydniącego się na mocnern stanowisko, które 
odebrano z zadziwiającą odwagą.  Piąty połk 
strzelców pod dowództwem Barona N o n r r y  
wszędzie wspierał  iajt naymocniey ten a tak , 
gdzie tylko położenie mieysca uczynić mn to 
pozwol i ło.  —  N ie  tnniey pamięci godn.e iest 
oderzenie na M o l i n s - d e l - R e y  a osobl iwie 
l)» most , wyszczególnial i  się odwagą oba do 
tego użyte pnłki będące pod sprawą Hrabi 
d’A s t o r g .  J e n e r a ł  d e  l a  R o c h e - A y i n o n  
był  trzeci z wdzierających się na most,  a 
pod Pułkownikiem F a n t i n  d e s  O d o a r t s  
obito konia.  —  Huz ar y ,  na których czele był  
Jenera ł  d e  l a  R o c h e - A y m o n  ścigali  nie- 
pfzyiacicla drogą ku T a r r a g o n i e  aż d o C o l -  
d’ O r d a l .  J e n e ra ł  D o n n a d i e n  wyprawił  tym 
celem w góry  dwa bataliiony piechoty. Gdy dy- 
wizyia C u r i a l a  zatrudniała się obrotami b lo ­
kady zrobi !  nieprzyjaciel  tymczasem wycieczkę 
dworna kolumnami,  z których iedna uderzyła 
od M o n t j o u i  a druga od B a r o e l o n y .  Ude­
rzyły  koło E s p l u g a s  na brygadę V a s s e r o -  

a , lecz zostały odparte ze stron wszystkich. 
Ogień trwał ze trzy godzin.  P ierwsza  kolumna 
Powróciła w nieporządku do M o n t j  o u i a dru- 
!B do wsi S a n s  leżącey pod samym ogniem 

bateryi.  J e ner a ł  C u r i a l  chwali  mocno Je n e -  
rała V a s s e r o t .  W  tych różnych potyczkach utra­
ciliśmy i 5  zabitych, między którymi znaydował  
* ’ ę Kapitan granadyierów. Raniono nam koło 100,  
•  między tymi było pięciu O f f i c er ó w .—  O stra­
cie nieprzyjaciela nie mogłem powziąć ieszcze 
ładnych pewnych doniesień, T y l e  wiem tylko,.

na iego stronie padło ze t 5o i raniono rnn 
niemało. Mniey  stracił pod M o 1 i n s - d e 1 - R e  y, 
ponieważ uniknął w góry dla połączenia się z 
" 'oyskiem pobitem. Pod E s p l u g a s  zabito 
*ak?e i raniono kilku. Jut ro  d. togo piąta dy- 
' Vlzyi« i iedna część dziesiątey, ukończą bloka­
dę B a r c e l o n y .  —  Mam honor i t. d.

M o n c e y .
, 1 1 .

* „ S a r r i a d .  n .  Lipca 1823,“
e J W P a n i e l  K o r d  o n a  znaydnie się w  

tnocy połączonych woysk Królewskich , a sztan- 
Br Króla F e r d y n a n d a  powiewa na walach 
ft1'  miasta. Nie  są mi ieszcze wiadome ws zy ­

ją le *zczegóły tego zdarzenia , tyle wiem tył— 
_ Jwódca batalionu prowincyionałnych 

1 ,cyi S i g n e n Z y j B a s s i - G a l o o p y  wspól­

nie z woyskiem załogi uznał W ła dz ę  Królew­
ską dnia ggo t. m. i że Gnbernalor sprzeci­
wiający się teinn wyszedł  z miasta z 35 Ofice­
rami i udał się drogą do I g n a l a d y .  Batalion 
Francuzki  drugiego l iniowego pułku dziesiątey 
dywizyi ,  dowiedziawszy się o leiri, wyruszył  z 
M a n r e z y d o K a r d o n y  i zaia! to miasto wśród 
okrzyku:  »Niech żyie Kró l  Francuzki l  Niech 
żyie Król  Hiszpański U —  Je ne ra ł  Porucznik 
D o n n a d i e u  doniósł mi o tein poddania s ię.<

»Wczoray  dnia 10 .  t. m. zrobi ł  nieprzyja­
ciel  wycieczkę z B a r c e l o n y  we 2000 ludzi 
i ze czterema działami. Załoga ta udała się na­
przód do S o r y i ,  gdzie z naszemi podiazdami 
miała dwugodzinną potyczkę.  Polem poszła do 
G r a c y i ,  zkąd oparł  ią walecznie batalion pie­
choty i szwadron iazda. Szczególn ie  iazda czę­
sto nacierała na Dią  w nizinach. Strzelano cią­
gle tnk ze wspemnionycli  czterech d z ia ł ,  iak 
i z dział twierdzy .«

aNieprzy iacielowi  zabito czterech i ranio­
no mu kilku. Wzięl i śmy inu pięciu w n iewo­
lą. Na naszey stronie Dpadł ieden i raniono 
czterech.a

r Je n er a ł  C u r i a l  donoszący mi o tey w y ­
c i ec z ce ,  p i sze,  że Je n er a ł  P e c c a d u c  do ­
wodzi ł  ymym pułkiem l ini iowym i chwali  P o d ­
pułkownika tego pułku d’ A r l a n g e s a ,  równie 
iak naczelnika szwadronu B e z u e l a  od 25gO 
pułku strzelców.a

oncey.*

Względem układów z twierdzą S .  S e b a ­
s t i a n  donosi K  o n s t y t u c y i o n i s ta co nastę­
pu j e ,  z B a y o n n y  pod d. 10 .  L i p c a :  »Fran-
cuzki  parlamentarz posłany był  do twierdzy  dla 
doniesienia załodzę o wypadkach w K a t a l o ­
n i i  i A s t u r y i ,  a s zc zeg ól n ie ,  ażeby iey  o-  
znaymił poddanie się M o r y l l a  Re jencyi  Ma- 
dryc k ie y ,  co iuż za rzecz pewną poczytywa­
no ; chciano oraz namówić dowódcę ,  ażeby  z 
tych przyczyn posłał Oficera do M a d r y t u .  
Dowódca odpowiedz ia ł ,  żc stan załóg S a n -  
t o n y  i P a m p l o n y  będzie skazówką iego 
postępowania. Ponieważ  Je ner a ł  S c h a e f ­
f e r  nie mógł  mn pozwolić mieć związki  z te- 
mi twierdzami ,  przerwał  więc u k ła dy ,  a ba- 
teryie nieprzyiacielskie zaczęły strzelać na Fr an­
c u z ó w ,  którzy w nadziei  ngody 'zbliżyli  się 
do twierdzy.  Wkrótce  potem przybył  z B a y ­
o n n y  4 * s zy pulb l ini iowy i igty lekki pułk 
piechoty ;  gdy, zbl iżyły  s i ę ,  zrobiła załoga w y ­
cieczkę , która z wielkim zapałem była wyko­
naną.a

» W  S e w i l l i  zostało się 2 1  cz łonków Sta­
nowych , nazwiska ich umieściła » G w i a z d a « .



G a z e t a  M a d r y c k a  z d. 10 .  Lipca za­
wiera nową odezwę Jenera ła  M  o r y l i  o do mie­
szkańców i woysha czwartego oddziała woysko- 
w e g o ,  datowaną z L u g o  w G a l l i c y i  d n i a ł .  
Lipca  , którą wydał  ieszcze przed połączeniem 
się z Jenerałem B  ou r k e .  Oświadcza w niey na 
n o w o ,  i e  Stany przez mianowanie nowey  R e ­
jencyi  w S e w i l l i ,  nie nważaiąc na ustawy 
Konstytucy i , przeciw niey działały.  W ne t  oka­
zały  się smolne skutki tego nierozważnego czy­
i m , Poseł  Angielski  ró w n i e ,  iak i wszyscy,  co 
iesz cze  Jjrzy Rządzie pozosta l i , wielu Radców 
Staną , wielu Deputowanych i Minister z pod­
władnymi sobie urzędnihami,  ci wszyscy zostali 
się w S e w i l l i .  Drag i  Minister odebrał  sobie 
życ ie  w K a d y x i e .  Z  drug iey  strony pod po­
zorem złożenia Kró la  , w  prowincyiach zaiętych 
p r z e z  Francuzów , lub podległych Re jencyi  Ma- 
dryckiey  , prześladuią każdego , bto l iberaluie 
myśli .  Z  tego powodu wydał  swoię pierwszą 
o d e z w ę ,  ażeby zachować zgodę między swoiem 
woyskiein i pobóy w powierzonych mu prowin­
cyiach , ażeby ie ocal ić od obcego napadu i a- 
i e b y  od teraźnieyszycb Wł a dz  Konstytucyyych 
spohoynie rząd zon e ,  mogły mieć wpływ na 
szczęś l iwy  shuteb całey woyny.  Wsze lako  J e ­
nerał  £) u i r o g  a przeyinnie iego ( M o r i l J a )  
r o z k a z y , odbiera mn d o w ó d z t w o , z którego 
sam Rząd go z ło ży ł ,  stara się oszukaństwem u- 
w od zi ć  woysko , uznaie nieprawną Rejenoyią w 
K a d y s i e  i używa tego pozoru dla po więhszania 
zamieszek i nieporządku. Nadaremnie ón (M o- 
r i l l o )  starał się go listem przyjacielskim z w ró ­
c ić  na drogę powinności i rozumu. I Wła dze  
n ieodpowiedziały  iego oczekiwaniu,  gdy tym­
czasem Lod w podległych mu prowincyiach (A- 
s t u r y i  i G a l l i c y i )  pochwala iego zamiary.
»— aCzas iuż nareściea , mówi M o r i l l o  da- 
l e y  w odezwie s w o i e y ,  podłączyć się od małey 
g a r s t k i  l u d z i , którzy kiprnią uwiedzonymi współ ­
obywatelami , a w sainey istocie ani Re jencyi  
S e w i l s h i e y ,  ani żadney inney nie uznaią i tyl­
ko bronią n ieporządku,  przez który powstali .® 
W z y w a  przeto mieszkańców podległych i d u  pro­
w i n c j i  i woysko , ażeby dla własnego dobra , 
iak i dla dobra Oyczyzny  łączyl i  się z nim i 
wspieral i  iago plany.

Oprócz tey odezwy Jenera ła  M o r i  11 o umie- 
sz3zoney tu w wyciągu, umieściła G a z e t a  M a ­
d r y c k a  inne ieszcze akta urzędowe z tey o- 
koliczności  wyd ane ,  i a k o : korrespondencyią

M o r i l l a  z g n i r o g ą ,  drugą odezwę M o r i I- 
l a  do swoiego  woyska o politycznem postępo­
waniu g u i r o g i  i odezwę g u i r o g i  do żoł ­
n ierzy i mieszkańców G a l l i c y i .

W  f o c h y .
Naynowsze wiadomości z R z y t n u  z dnia 

i 5 . Lipca donoszą pomyślnie ó zdrowiu P yca  
Świętego .  Po wol i  wprawdzie przychodzi  do 
zdrowia ,  ale z dobrym skutkiem i spodziewa­
my s i ę ,  że mimo podeszłego wieku przypadek 
teD J e g o  Swiętobl iwość szczęś liwie przetrwa.

Szwecyia i Norwegiia.
Wniosek  Wydziału Stanu tyczący się po ­

mnożenia rocznych dochodów Krółewshiey  ro­
dz iny ,  przyięły bez głosowania wszystkie czte­
ry stany.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
—  Z  W arszawy d. 2 1 .  L ipca . —

W  Dzienniku P r a w  umieszczouo wyrok 
X ię c ia  Namiestnika Królewskiego wydany dnia 
8. ui. i r. b. w  treści : iż przy zaymowsniu «v 
posiadłościach wieyskich ruchomości , nie mogą 
odtąd Komornicy zaymować w ogólności  takich 
przedmiotów,  hlóre znayduiąo się na grunc ie 
posiadłości  wieyshiey i będąc własnością iey 
dz iedzica,  są przeznaczone do uprawy i użyt­
ku gruntu.

R  o s s y  i a.
Podł ug  G a z e t y  S e n a o k i e y  z dnia 16.  

Czerwca przez  naywyższy  Ukaz JC M o śc i  z d. 
28. Maia do Rządzącego  Senatu wy dany :

aPragnąc położyć koniec nieustannemu od­
nawiana w obwodzie Bessarabskim spraw , po­
chodzącemu z niedokładności praw tego k ra ju  
o dawności a przeciwnych , równie pożytkom 
prywatnym,  iak i pomyślności o g ól n ćy ,  Ro z-  
kazuiemy:  Pr z y  roztrząsaniu spornych i innych 
spraw Sądowych w obwodzie Bessarabskim, sto­
sować się ściśle do rozrządzeń czwartego ar­
tykułu Manifestu z d. 28. Czerwca 17 8 7  r . , i 
uznaiąo nieskutecznym wszelkie okazanie prawa 
na wł a s n oś ć , w  nstronnem władaniu będącą » 
ieżeli  w  przeciągu dziesięciu lat nie czyniono 
o nią poszukiwania ,  l iczyć takie lat dziesięć 
dla nieinsiących lat zupełnych od czasu tloyścia 
ich lat.®

(Do tego Numeru G a z e t y  dotąozony iest X L V I I .  Numer  R o z m a i t o ś c i . )  

Rcdakcyia , J. B e n s y ;  D ru k , 3, F i l i e r a .


